
Bezdomne  kobiety  ze
schroniska  musiały  ustąpić
miejsca Ukrainkom

Nie  dalej  jak  wczoraj  Morawiecki  podczas  konferencji
zorganizowanej w Przemyślu zapewnił wszystkich Polaków o braku
dyskryminacji ich prawa w związku z inwazją uchodźców. Podczas
konferencji padły zapewnienia o braku różnicowania Polaków i
uchodźców  w  zakresie  życia  społecznego  i  gospodarczego.
Przedstawiciel  władzy  zagwarantował  również  Polakom  brak
różnicowania ich w prawie do świadczeń medycznych. Podczas
wypowiedzi  poruszona  przez  niego  została  również  rzekoma
dezinformacja  o  różnicowaniu  przez  władzę  Polaków  na  tle
uchodźców,  którym  tzw.  „Agenci  Putina”  zarzucają  lepsze
traktowanie i dostęp do usług medycznych, stwierdzając, że
jest to celowe działanie grup antyszczepionkowych, które teraz
scentralizowały siły na walkę przeciwko niesionej pomocy przez
państwo poszkodowanym wojną.

Oczywiści grupa zmanipulowanych przez telewizję ludzi urosła w
siłę. Czy jednak zapewnienie o równym traktowaniu obywateli i
uchodźców jest prawdą?

Niestety jak pokaże nasz kolejny artykuł, jest to kolejna
szopka  medialna  i  sianie  dezinformacji  mającej  na  celu
wprowadzenie obywateli w błąd.

Jak  podaje  Dziennik  Łódzki  w  schronisku  dla  bezdomnych
prowadzonym  przez  łódzki  MOPS  mieszkające  tam  kobiety

https://ocenzurowane.pl/bezdomne-kobiety-ze-schroniska-musialy-ustapic-miejsca-ukrainkom/
https://ocenzurowane.pl/bezdomne-kobiety-ze-schroniska-musialy-ustapic-miejsca-ukrainkom/
https://ocenzurowane.pl/bezdomne-kobiety-ze-schroniska-musialy-ustapic-miejsca-ukrainkom/


zobowiązane  zostały  do  natychmiastowej  zwolnienia  miejsca
swojego  zamieszkania,  by  zrobić  miejsce  dla  uchodźczyń  z
Ukrainy. Z informacji podanych przez Dziennik Łódzki wynika,
że  Miasto  zapewniło,  iż  miejsc  noclegowych  dla  nikogo  w
kryzysie nie brakuje.

Powyższa  sytuacja  jak  wynika  z  informacji  podanych  przez
Dziennik Łódzki, miała miejsce tydzień temu. Z pewnością 62
kobiety  ze  schroniska  dla  bezdomnych  kobiet  przy  ul.
Gałczyńskiego 7 należącego do MOPS, jakie wykwaterowano, aby
zrobić miejsce dla Ukrainek preżyły stresujące chwile, tym
bardziej że Polki skarżyły się dziennikarce, że na wyprowadzę
z  dostały  zaledwie  kilka  godzin.  Jak  wynika  z  materiału
opublikowanego przez Dziennik Łódzki część pań, przeniesiono
do Domu Samotnej Matki oraz do schroniska św. Brata Alberta
przy ul. Kwietniowej, kilka znalazło lokum samodzielnie. Jedna
z kobiet z dwójką dzieci w wieku szkolnych postanowiła opłacić
sobie hostel. Brak możliwości finansowych na dalsze utrzymanie
siebie  i  swoich  dzieci  w  hostelu  spowodowała  konieczność
podjęcia decyzji o powrocie do schroniska. Jednak z powodu
braku miejsc nie mogła już w nim zamieszkać, a Dom Samotnej
Matki był przepełniony. Ta sytuacja spowodowała wg informacji
przekazanych  przez  Dziennik  Łódzki  szybkie  poszukiwanie
miejsca w jakimś mieszkaniu.

Jak podaje Dziennik Łódzki o komentarze w tej sprawie, został
poproszony MOPS w Łodzi.

Rzeczniczka  łódzkiego  MOPS  Iwona  Jędrzejczyk  –  Kaźmierczak
podkreśla, że każda z pań dostała propozycję zamieszkania w
innej placówce. Miały też zapewniony transport.

– Jeśli jednak którakolwiek z pań potrzebowałaby obecnie
miejsca dla siebie w placówce – to dysponujemy na ten moment
zarówno miejscami dla samotnych kobiet, jak i dla matek z
dziećmi – wyjaśnia.

Z informacji przekazanych przez przedstawiciela MOPS w Łodzi



wynika,  że  kobiety  w  potrzebie  mogą  być  kierowane  do:
Schronisko dla Bezdomnych Kobiet przy ul. Kwietniowej 2/4,
Domu  Samotnej  Matki  przy  ul.  Broniewskiego  1a,  oraz
Specjalistycznego  Ośrodka  Wsparcia  dla  Ofiar  Przemocy  w
Rodzinie  przy  ul.  Franciszkańskiej  85.  W  schronisku  dla
bezdomnych kobiet przy ul. Gałczyńskiego 7 nadal jest też 20
miejsc tylko noclegowych.

– W ostatnim tygodniu nie zgłosiła się do nas ani jedna
osoba,  która  byłaby  zainteresowana  skorzystaniem  z  nich-
podkreśla Iwona Jędrzejczyk-Kaźmierczak.

W sprawie zabrał też głos przedstawiciel miejskiego centrum
zarządzania kryzysowego Grzegorz Kociołek, który podkreślił,
że  zakwaterowanie  Ukraińców  idzie  w  Łodzi  dwutorowo.  Są
oferowane przez mieszkańców prywatne mieszkania i pokoje.

Przypominamy,  że  tak  skandaliczny  przypadek  nie  jest
pierwszym, jaki jest nam znany. 1 marca na naszym portalu
poinformowaliśmy  Państwa  o  skandalicznej  decyzji  podjętej
przez  starostę  biłgorajskiego  w  zakresie  wymeldowania
zamieszkujących  w  internacie  ZSBiO  i  I  LO  im.  ONZ.

Powstaje  w  tym  miejscu  pytanie,  jakim  prawem  uchodźca
przybywający do obecnego kraju posiada większe prawa niż jego
obywatel?

Polaku  obódz  się,  zanim  będzie  za  późno  i  pomyśl,  zanim
podejmiesz niekorzystne dla siebie i swoje rodziny decyzje.
Zastanów się nad tym czy pomaganie uchodźcom polega na dawaniu
im większych praw w kraju, do jakiego przyjeżdżają niż własnym
obywatelom.

Źródło: LegaArtis

https://legaartis.pl/blog/2022/03/08/skandal-bezdomne-kobiety-ze-schroniska-musialy-ustapic-miejsca-ukrainkom/


Rząd  znosi  niedzielny  zakaz
handlu w dwóch województwach.
O co chodzi w tym konflikcie?

Władza zapowiada możliwość zmiany przepisów w zakresie zakazu
handlu w niedzielę. Zapowiedź ta związana jest z panującym
konfliktem na Ukrainie. Zmiany, jakie chce wprowadzić nasz
rząd  dla  nieswoich  obywateli,  jest  zastanawiająca  i  ma
dotyczyć woj. podkarpackiego i lubelskiego, w szczególności
przy trasach, którymi poruszają się osoby przemieszczające się
z  Ukrainy.  Polko  Polaku  czy  nie  jest  to  dla  ciebie
zastanawiające?

Na  początku  zmieniono  dla  Ukraińskich  obywateli  co  prawda
niezgodną  z  prawem  kwarantannę  graniczną  i  konieczność
wykonania  testu  w  czasie  panowania  strasznej  zarazy,  jaką
polaków straszono przez 2 lata i otworzono 120 szpitali, w
jakich będą mogli się leczyć. Teraz dla obcokrajowców palują
znieść zakaz handlu.

Rzecznik rządu podkreślił, że w związku z agresją Rosji na
Ukrainę i przybywającymi do Polski uchodźcami, mamy w Polsce
stan  „wyższej  konieczności,  w  którym  potrzebne  jest
uruchomienie  danego  rodzaju  działalności”.

–  W  szczególności  w  woj.  podkarpackim  i  lubelskim,  w
szczególności przy trasach, po których poruszają się osoby
przemieszczające się z terenu Ukrainy, możliwe jest otwarcie
sklepów w niedzielę. Właśnie ze względu na to, że działamy w
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celu  uchylenia  bezpośredniego  niebezpieczeństwa  grożącego
dobru chronionemu prawem wyższego dobra – w tym wypadku osób,
które uciekają przed wojną – powiedział Müller.

Rzecznik rządu @PiotrMuller: W tej sytuacji, w szczególności
w  województwie  podkarpackim  i  lubelskim,  jest  możliwe
otwarcie sklepów w niedzielę ze względu na to, że działamy w
celu  uchylenia  bezpośredniego  niebezpieczeństwa  grożącego
dobru chronionemu prawem, wyższego dobra.

— Kancelaria Premiera (@PremierRP) February 27, 2022

– Chcemy dać jasny sygnał, że – jeśli chodzi o otwieranie w
tych  miejscach  sklepów,  które  w  niedzielę  powinny  być
zamknięte  –  tego  typu  działania  nie  będą  karane  –  dodał.
Zapowiedział też „skorygowanie stosownych przepisów”.

O otwarcie sklepów w województwie podkarpackim i lubelskim
zaapelowała także w niedzielę szefowa Ministerstwa Rodziny i
Polityki  Społecznej  Marlena  Maląg.  Jak  przyznała,  jest  w
kontakcie z Głównym Inspektor Pracy Katarzyną Łażewską-Hrycko.
– Wprowadzimy w tym zakresie odpowiednie regulacje prawne –
napisała Maląg.

Polaku przemyśl to czy dotknięty naród tak licznie ucieka ze
swojego kraju objętego wojną? Przecież w takim przypadku każda
para rąk się liczy. Nie każdy musi iść na front włączyć o
wyzwolenie.  Tym  walczących  potrzebne  jest  wikt.  Przy  tak
licznej emigracji kto im ugotuje strawę?

A nasz wspaniały rząd, który Polakowi utrudnia życie jak tylko
może nagle dla Ukraińców, pozwala otwierać sklepy w niedzielę,
znosi obowiązkową kwarantannę i wykonywanie testów, otwiera
120  szpitali,  w  jakich  uchodźcy  będą  mogli  się  leczyć.
Wszystko to finansowane jest z naszych pieniędzy.

Polko, Polaku bądź czujny i nie daj się zmanipulować. Konflikt
ten wydaje się coraz dziwniejszy. Wiele wskazuje już na to, że
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jest to kolejna zaplanowana akcja globalistów.

Źródło: Lega Artis

Jak  Rosja  przygotowała
inwazję na Ukrainę. Ujawniono
dokumenty.

Rosja  przygotowywała  inwazję  na  Ukrainę  na  długo  przed
rozpoczęciem ofensywy.

Najpóźniej do 1 lutego rosyjskie dowództwo wojskowe zebrało
już informacje o pełnej gotowości grup taktycznych każdej z
operacji  wojskowych  związanych  z  okupacją  Ukrainy  oraz  o
miejscu  ich  rozmieszczenia.  Przypomnijmy,  że  na  początku
lutego liczebność wojsk rosyjskich na granicach naszego kraju
szacowano na 150-170 tysięcy osób.

Władimir Putin okłamał wówczas cały świat, że nie zamierza
zaatakować Ukrainy i nawet nie zamierza uznać „niepodległości”
okupowanych  przez  Rosję  części  obwodów  donieckiego  i
ługańskiego.

Oto na przykład raport o gotowości personelu TGr jednostki
wojskowej  52634  –  96  odrębnej  brygady  wywiadowczej  Sił
Zbrojnych  RF.  Brygada  wchodzi  w  skład  Zachodniego  Okręgu
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Wojskowego, jej stałą lokalizacją jest Sormowo (część granic
miasta  Niżny  Nowogród).  Do  1  lutego  czekała  na  rozkaz  na
poligonie  Pogonowo  w  regionie  Woroneża.  Dokument  podpisał
dowódca jednostki pułkownik Valery Vdovichenko.

Równolegle  najeźdźcy  zebrali  pełne  informacje  o  wszystkich
jednostkach i obiektach wojskowych znajdujących się na terenie
naszego  państwa.  Interesowały  ich  dokładne  współrzędne
wszystkich obiektów wojskowych oraz wszystkich jednostek Sił
Zbrojnych Ukrainy, Gwardii Narodowej, ze wskazaniem rodzajów
znajdujących się tam obiektów, lokalizacji batalionów obrony
terytorialnej.  Okupanci  przygotowywali  się  do  ataku
rakietowego  na  te  jednostki.



Okupanci podzielili wszystkie jednostki wojskowe Ukrainy na
„strefy  odpowiedzialności”:  zaplanowano,  że  uderzenia  będą
realizowane jednocześnie z różnych kierunków.

Dla każdego regionu Ukrainy i znajdujących się w nim jednostek
wojskowych okupanci sporządzali szczegółowe raporty wskazujące
lokalizację,  siłę,  strukturę,  logistykę  oraz  nazwiska
dowódców.







Interesowało ich również, na jakim etapie są przygotowania
batalionów  obrony  terytorialnej,  jaka  jest  sytuacja  z  ich
wsparciem, jakie ćwiczenia odbywają się w regionie i kto za
nie odpowiada, ile osób jest stale w miejscach rozmieszczenia
żołnierze. Podobno okupanci obliczyli też, ile ich myśliwców
mogli umieścić w pomieszczeniach, w których stacjonowali nasi
teroboroniści.





Dokładnie  na  tydzień  przed  rozpoczęciem  inwazji  Rosjanie
zaczęli  wzmacniać  wywiad.  Wdrożyli  system  nadzoru  i  grupy
wywiadu elektronicznego. Oto na przykład raport szefa wywiadu
1.  Armii  Pancernej  Sił  Zbrojnych  Rosji  o  rozmieszczeniu
systemu rozpoznania „w rejonie nadchodzących operacji”.







A oto udokumentowane dowody na podłość i podstępność Federacji
Rosyjskiej, która przez 6 dni z rzędu bombardowała i rzucała
rakiety na pokojowe ukraińskie miasta, wysadzając w powietrze
obiekty infrastruktury krytycznej – i bezwstydnie kłamiąc, że
„ataki  są  dokonywane  tylko  na  jednostki  wojskowe  i
obiekty.” Wróg szykował się do zamienienia naszego życia w
piekło – i zbierał dane o współrzędnych ciepłowni, elektrowni
i  mostów,  badając,  jak  bardzo  pilnujemy  każdego  z  tych
obiektów,  ile  personelu  i  sprzętu  jest  zaangażowane  w
zapewnienie  mu  życia.







Okupanci  planowali  „blitzkrieg”  –  i  przygotowywali  się  do
niego. Byli pewni, że w ciągu kilku godzin przełamią opór
obrońców Ukrainy. A zwykli ludzie wyjdą im na spotkanie z
kwiatami.

Oto  tylko  Siły  Zbrojne  Ukrainy,  Policja  Narodowa,  Służba
Bezpieczeństwa, Gwardia Narodowa, straż graniczna i tysiące
Ukraińców,  którzy  zapisali  się  do  obrony,  wszyscy  nasi
bohaterowie – złamali zęby „najsilniejszej armii świata” i
pokonali najeźdźców na każdym metrze ich ojczyzny.

Źródło: Lega Artis

Porządek  z  chaosu:  Jak
konflikt  na  Ukrainie
przyniesie  korzyści
globalistom

Istnieje  prawdopodobieństwo,  że  w  ciągu  najbliższych  kilku
miesięcy nastąpi bezpośrednie zaangażowanie militarne USA na
Ukrainie, przy czym Rosja teraz otwarcie popiera i uznaje
grupy separatystyczne w regionie Donbasu na wschodnim krańcu
kraju i najwyraźniej rusza na pomoc militarną separatystom. To
nie pierwszy raz, kiedy Rosja wysłała jednostki wojskowe na
Ukrainę, ale po raz pierwszy od 2014 roku i aneksji Krymu
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groźba działań zbrojnych jest jawna, a nie ukryta.

Kiedy wybuchnie konflikt, zobaczysz rój relacji medialnych w
krajach  zachodnich,  które  próbują  nakreślić  złożoność
stosunków  między  Rosją  a  Ukrainą  od  upadku  Związku
Radzieckiego, ignorując jednocześnie pewne niewygodne prawdy.
Zobaczysz,  jak  wiele  z  tych  historii  konstruuje  narrację,
która następnie nadmiernie upraszcza sytuację i przedstawia
Rosję  jako  potwornego  agresora.  Celem  będzie  przekonanie
opinii publicznej, że nasze zaangażowanie na Ukrainie jest
moralną  i  geopolityczną  koniecznością.  Będą  próby  zdobycia
przychylności  Amerykanów  i  wezwanie  do  wysłania  tam
amerykańskich  żołnierzy.  Joe  Biden  będzie  na  czele  tego
nacisku.

Impuls do konfrontacji jest oczywiście zakorzeniony w decyzji
zachodnich mocarstw i ukraińskich urzędników z 2009 roku o
rozważeniu członkostwa tego kraju w NATO. Większość działań
Rosji w kontaktach z Ukrainą można zawdzięczać zaangażowaniu
NATO w regionie, w tym rosyjskiej inwazji na Krym w 2014 roku.
Ze strategicznego punktu widzenia ma to sens. Wyobraź sobie,
że  Meksyk  nagle  ogłosiłby,  że  przystępuje  do  sojuszu
wojskowego z Chinami i że chińskie zasoby wojskowe zostaną
przeniesione w pobliżu południowej granicy USA? Prawdopodobnie
nie skończyłoby się to dobrze.

Oczywiście Rosja ma za sobą historię obłudnych zachowań, jeśli
chodzi o zaangażowanie w sprawy sąsiadów. Na przykład zaledwie
kilka miesięcy temu Kazachstan miał do czynienia z masowymi
protestami, które zdaniem rządu były spowodowane „zagraniczną
manipulacją”. Ale aby uzasadnić to twierdzenie przedstawiono
zero  dowodów.  Twierdzenie  to  wystarczyło  jednak,  aby
zracjonalizować  rozmieszczenie  2300  rosyjskich  żołnierzy  za
granicę celem stłumienia protestów.

W rzeczywistości obywatele Kazachstanu byli niezadowoleni z
powodu gwałtownego wzrostu inflacji i wysokich cen gazu, które
nadal miażdżą klasę średnią i biedę (brzmi znajomo?). W 2019



roku  tylko  4%  populacji  żyło  poniżej  oficjalnej  granicy
ubóstwa. W 2020 roku liczba ta eksplodowała do 14% populacji.
Dokładne  liczby  na  2021  r.  są  trudne  do  znalezienia,  ale
prawdopodobnie  poziomy  ubóstwa  są  obecnie  bliższe  16%-20%.
Przyczyny niepokojów społecznych były oczywiste i uzasadnione,
ale protestujących Kazachów oskarżano o to, że są pionkami
obcych wrogów. Jak zauważyłem ostatnio w wielu artykułach,
jest  to  typowa  strategia  skorumpowanych  rządów  próbujących
utrzymać  władzę,  gdy  ludzie  powstają  i  buntują  się  z
uzasadnionych  powodów.

Ponownie, wyobraźcie sobie, że kanadyjski rząd pod rządami
Trudeau  poprosiłby  o  pomoc  wojskową  USA  w  rozproszeniu
protestów  kierowców  ciężarówek  przeciwko  jego  drakońskim
nakazom  szczepień?  Musimy  przyjrzeć  się  tym  decyzjom  w
kontekście, aby zrozumieć, jak naprawdę są one szalone.

Jak na ironię, Rosja z radością wspiera niepokoje separatystów
na  Ukrainie,  pomagając  jednocześnie  uciszyć  niepokoje  w
Kazachstanie. Należy pamiętać o tym wzorcu, ponieważ pomoże to
zrozumieć,  w  jaki  sposób  wydarzenia  wokół  Rosji
odzwierciedlają  globalny  trend,  który  może  wpłynąć  na
Amerykanów  w  przyszłości.

Za  bałagan  dyplomatyczny  między  Ukrainą  a  Rosją  można
częściowo  obwiniać  obie  strony,  i  to  jest  ten  rodzaj
historycznej dwuznaczności, w którym globaliści mają tendencję
do  rozkwitu.  Mgła  wojny  pomaga  przesłonić  działalność
establishmentu  i  często  ludziom  trudno  jest  zobaczyć,  kto
naprawdę czerpie korzyści z chaosu, dopóki nie jest za późno.
Uważam,  że  problem  Ukrainy  jest  przynajmniej  częściowo
zaprojektowany  i  zaprojektowany  jako  pierwsze  domino  w
łańcuchu zamierzonych kryzysów.

Nie sądzę, aby globaliści mieli coś wyjątkowego w konflikcie
na  Ukrainie;  równie  dobrze  mogliby  próbować  zainicjować
regionalną wojnę na Tajwanie, w Korei Północnej, Iranie itd.
Istnieje wiele krajów z beczkami prochu, które kultywują od



kilkudziesięciu  lat.  Nie  powinniśmy  przesadnie  koncentrować
się na tym, kto ponosi winę między Ukrainą a Rosją, powinniśmy
skoncentrować się na skutkach, które wynikną z jakiejkolwiek
poważnej regionalnej katastrofy oraz na tym, jak globaliści
wykorzystują takie katastrofy do dalszego programu całkowitej
centralizacji władzy.

Scenariusz ukraiński mógłby być łatwo rozbrajany, gdyby obie
strony podjęły pewne podstawowe środki dyplomatyczne, ale tak
się nie stanie. Przedstawiciele NATO mogliby cofnąć się o krok
od  dążeń  do  dodania  Ukrainy  do  swoich  szeregów.  Stany
Zjednoczone mogą przestać wysyłać na Ukrainę gotówkę i broń, w
wysokości 5,4 miliarda dolarów, od 2014 roku. Tylko w 2022
roku do tego kraju wysłano ponad 90 ton sprzętu wojskowego.
Rosja mogłaby przestać wysyłać do Donbasu tajne jednostki do
operacji  specjalnych  i  chętniej  podchodzić  do  stołu
negocjacyjnego  w  celu  omówienia  rozwiązań  dyplomatycznych.
Powodem, dla którego te rzeczy się nie zdarzają, jest to, że
nie pozwalają im się wydarzyć pośrednicy za kurtyną.

Wszyscy jesteśmy świadomi wpływów globalistycznych stojących
za  przywódcami  USA  i  NATO,  regularnie  przedstawiamy  tego
niezaprzeczalne  dowody.  Zamiłowanie  Bidena  do  instytucji
globalistycznych jest dobrze znane. A co z Rosją?

W alternatywnych mediach i ruchu wolnościowym są tacy, którzy
fałszywie wierzą, że Rosja jest antyglobalistyczna – nic nie
może być dalsze od prawdy. Podobnie jak w przypadku wielu
przywódców  politycznych,  Putin  czasami  używa
antyglobalistycznej retoryki, ale jego relacje opowiadają inną
historię.  W  pierwszej  autobiografii  Putina,  zatytułowanej
„Pierwsza  osoba”,  z  sentymentem  omawia  swoje  pierwsze
spotkanie z globalistą NWO Henrym Kissingerem jako członek FSB
(dawniej KGB). Gdy Putin awansował w politycznych szeregach,
utrzymywał stałą przyjaźń z Kissingerem i do dziś jedzą oni
regularne obiady, a Kissinger był doradcą wielu ministerstw
Kremla.



Na tym się jednak nie kończy. Putin i Kreml utrzymywali także
stały  dialog  ze  Światowym  Forum  Ekonomicznym,  projektem
cieszącego się obecnie złą sławą globalisty Klausa Schwaba. W
rzeczywistości dopiero w zeszłym roku Rosja ogłosiła, że ​
przyłącza się do „Sieci Czwartej Rewolucji Przemysłowej” WEF,
która koncentruje się na socjalizacji gospodarczej, sztucznej
inteligencji,  „internecie  rzeczy”  i  wielu  innych
globalistycznych  interesach,  które  doprowadzą  do  światowej
technokracji i tyranii .

Ponownie,  rosyjski  rząd  NIE  jest  antyglobalistyczny.  To
twierdzenie jest nonsensem i zawsze było. Fantazję rosyjskiej
opozycji przypisałbym ciągłemu strumieniowi propagandy i temu,
co  nazywam  paradygmatem  fałszywego  Wschodu/Zachodu  –
oszukańczym  przekonaniem,  że  program  globalistyczny  jest
programem czysto zachodnim lub amerykańskim i że kraje takie
jak Chiny i Rosja są mu przeciwne. Jeśli spojrzeć na bliskie
interakcje  między  Wschodem  a  globalistami,  ten  pomysł
całkowicie  się  rozpada.

Ważne  jest,  aby  zrozumieć,  że  większość  konfliktów  między
Wschodem a Zachodem to konflikty inżynieryjne, a przywódcy OBU
STRON tak naprawdę nie są ze sobą w sprzeczności. Te wojny to
raczej Teatr Kabuki; są to wojny dla wygody, mające na celu
osiągnięcie  ukrytych  celów,  jednocześnie  hipnotyzując  masy
momentami terroru i nieszczęścia. Wszystkim, którzy mają co do
tego wątpliwości, gorąco polecam zapoznanie się z dokładnie
zbadanymi i udokumentowanymi pracami profesjonalnego historyka
i  ekonomisty  Antony’ego  Suttona,  który  całkiem  przypadkowo
natknął  się  na  fakty  dotyczące  globalistycznego  spisku  i
ujawnił swój zwyczaj grania po obu stronach prawie każdą wojnę
w ciągu ostatniego stulecia, od rewolucji bolszewickiej do II
wojny światowej i dalej.

Strategia porządku z chaosu nie jest niczym nowym, to coś, co
globaliści  robią  od  bardzo  dawna.  Liczba  ujawnionych
pokowidowych relacji na temat „Wielkiego Resetu”, do którego
globaliści publicznie przyznali, jest tak oszałamiająca, że ​



nie można już dłużej zaprzeczać ich planom. Każdy sceptyk w
tym momencie powinien być podejrzewany o jednocyfrowe IQ.

Więc teraz, kiedy ustaliliśmy rzeczywistość globalistycznego
zaangażowania zarówno na Zachodzie, jak iw Rosji, musimy zadać
sobie pytanie, jakie korzyści odnoszą z zainicjowania kryzysu
między tymi mocarstwami na Ukrainie? Co z tego mają?

Jak  zauważyłem  w  ostatnich  artykułach,  wydaje  mi  się,  że
Ukraina  jest  próbą  Planu  B,  aby  wyczarować  więcej  dymu  i
luster  tam,  gdzie  pandemia  nie  spełniła  planu  Wielkiego
Resetu. Jak Klaus Schwab i WEF stale zapewniali, widzieli oni
pandemię  jako  doskonałą  „okazję”  do  wymuszenia  na  świecie
Czwartej  Rewolucji  Przemysłowej.  Jak  kiedyś  wyraził  opinię
globalista Rahm Emanuel w następstwie krachu gospodarczego z
2008 roku:

„Nigdy nie chcesz, aby poważny kryzys się zmarnował. I mam na
myśli to, że jest to okazja do zrobienia rzeczy, o których
myślisz, że nie mogłeś zrobić wcześniej.”

WEF jest starym wyjadaczem w tej taktyce. Klaus Schwab również
użył dokładnie tego samego języka zaraz po krachu kredytowym w
2008 roku, którego używał po rozprzestrzenieniu się covid,
zawsze próbując sprzedać globalne zarządzanie jako rozwiązanie
każdej katastrofy:

„To, czego doświadczamy, to narodziny nowej ery, pobudka do
przebudowy naszych instytucji, systemów, a przede wszystkim
naszego myślenia oraz dostosowania naszych postaw i wartości
do potrzeb świata, który słusznie oczekuje znacznie wyższy
stopień odpowiedzialności i rozliczalności” – wyjaśnił. „Jeśli
uznamy ten kryzys za naprawdę transformujący, możemy położyć
podwaliny  pod  bardziej  stabilny,  bardziej  zrównoważony  i
jeszcze  bardziej  zamożny  świat”.  –  Klaus  Schwab  o  Global
Redesign Initiative, 2009

Schwab skoczył wtedy z broni, tak jak skoczył z broni w 2020
roku,  kiedy  ogłosił  Wielki  Reset,  nieuniknionym  w  obliczu



kowidem. Globaliści musieli spodziewać się znacznie wyższej
śmiertelności z powodu wirusa, ponieważ praktycznie tańczyli
na ulicach, zachwyceni ilością władzy, którą mogli ukraść w
imię  „ochrony  społeczeństwa  przed  globalnym  zagrożeniem
zdrowia”. Jeśli spojrzysz na symulację WEF i Gates Foundation
pandemii Covid, Events 201, które odbyło się zaledwie dwa
miesiące przed RZECZYWISTOŚCIĄ, wyraźnie spodziewali się, że
covid wyrządzi znacznie więcej szkód, przewidując początkową
liczbę  zgonów  w  wysokości  65  milionów.  To  się  nigdy  nie
wydarzyło; nie jest nawet blisko.

Trudno powiedzieć, dlaczego oczywista broń biologiczna, taka
jak covid, nie spełniła swojego zadania. Wirusy mają tendencję
do szybkiej mutacji na wolności i zachowują się inaczej niż w
warunkach laboratoryjnych. Rozważyłbym nawet możliwość boskiej
interwencji. Bez względu na przyczynę, globaliści nie dostali
tego, czego chcieli, a teraz potrzebują kolejnego kryzysu, aby
naoliwić przekładnie machiny o nazwie Reset. Ponieważ i tak
już niewielka śmiertelność spada jeszcze bardziej w przypadku
wariantu Omicron, a połowa stanów USA w pełni sprzeciwia się
nakazom szczepionek, jest tylko kwestią czasu, zanim reszta
świata  zapyta,  dlaczego  nadal  są  poddawani  leczeniu.
Autorytaryzm?

Wojna na Ukrainie i sama groźba rozszerzenia się wojny poza
region  może  dokonać  wielu  rzeczy,  których  nie  udało  się
covidowi.  Zapewnia  trwałą  przykrywkę  dla  stagflacyjnego
załamania, które jest obecnie w pełnym rozkwicie w Stanach
Zjednoczonych, problemów z łańcuchem dostaw, które trwają na
całym świecie, a także destabilizacji gospodarki europejskiej.
W szczególności UE jest silnie uzależniona od rosyjskiego gazu
ziemnego  w  celu  ogrzewania  domów  i  utrzymania  gospodarki.
Rosja dławiła w przeszłości dostawy gazu ziemnego do Europy i
zrobi to ponownie. Eksport rosyjskiej ropy naftowej również
wypełnia luki w popycie na świecie, a eksport ten zostanie
zduszony sankcjami lub celowym odcięciem przez Kreml dostaw do
niektórych krajów.



Wojna zawsze odwraca uwagę od sabotażu gospodarczego. Mimo że
banki centralne często zasiewają i podlewają nasiona krachów
finansowych z dużym wyprzedzeniem, banki nigdy nie ponoszą
winy,  ponieważ  konflikty  międzynarodowe  wygodnie  zajmują
centralne  miejsce.  Co  za  tym  idzie,  kryzys  gospodarczy
powoduje masowe ubóstwo, masową desperację i masową histerię,
a  globaliści  powiedzą,  że  te  zagrożenia  wymagają
międzynarodowego  rozwiązania,  które  z  radością  zapewnią  w
postaci centralizacji.

W Stanach Zjednoczonych i wielu innych krajach zachodnich, w
których wielu ludzi wciąż broni wolności jednostki, globaliści
wyraźnie chcą wykorzystać napięcia z Rosją jako środek do
uciszenia publicznego sprzeciwu wobec autorytarnej polityki.
Już  teraz  widzę  liczne  przypadki  przedstawicieli
establishmentu  i  lewicowców  w  mediach  społecznościowych
sugerujących,  że  działacze  na  rzecz  wolności  są  „pionkami
Rosjan”  i  że  jesteśmy  przyzwyczajeni  do  „dzielenia  i
rządzenia”. To bzdury nie poparte niczym, ale i tak próbują
narracji, aby sprawdzić, czy się trzyma kupy.

Nie mam wątpliwości, że każdy bunt w USA przeciwko globalistom
będzie  obwiniany  o  ingerencję  z  zagranicy.  Jak  wspomniano
wcześniej,  ostatnią  rzeczą,  jakiej  pragną  elity,  są  ruchy
wolnych ludzi, które w imię wolności blokują reset. Byliśmy
tego świadkami w Kanadzie, gdzie Trudeau ogłosił jednostronne
uprawnienia  nadzwyczajne  przeciwko  protestom  kierowców
ciężarówek,  dając  sobie  totalitarny  poziom  kontroli.  Nawet
rosyjski  rząd  interweniował  w  takie  publiczne  akcje,  aby
zapobiec  jakimkolwiek  aktywistycznym  rozpędom.  Biden  będzie
próbował  zrobić  to  samo,  a  wojna,  nawet  mniejsza  wojna
regionalna, daje mu podstawy do uciskania sprzeciwu w imię
bezpieczeństwa publicznego.

Co  ciekawe,  stan  wojenny  w  USA  jest  również  znacznie
łatwiejszy do uzasadnienia prawnie i historycznie dla rządu, o
ile jest on tworzony w odpowiedzi na inwazję obcego wroga.
Rosyjskie narracje o wpływach mogą równie dobrze przygotowywać



do wprowadzenia stanu wojennego w Ameryce. To, czy to się
rzeczywiście powiedzie, to inna sprawa.

Konsekwencje  strzelaniny  na  Ukrainie  będą  daleko  wykraczać
poza rozproszenie uwagi amerykańskiej opinii publicznej; moim
zamiarem nie jest sugerowanie, że dotyczy to tylko Amerykanów.
Chodzi mi o to, że są pewne miejsca na świecie, które z natury
są odporne na globalistyczny schemat, a nastawiony na wolność
Amerykanie są główną przeszkodą. Jeśli wybuchnie bunt na dużą
skalę  przeciwko  Wielkiemu  Resetowi,  zacznie  się  to  tutaj.
Globaliści też o tym wiedzą, dlatego bez wątpienia USA będą
centralnie zaangażowane w ukraińskie bagno.

Choć  wydarzenie  to  byłoby  katastrofalne  dla  Ukraińców  i
prawdopodobnie  wielu  Rosjan,  istnieją  głębsze  i  bardziej
niebezpieczne podstawowe zagrożenia wymierzone przeciwko USA,
a wojna na Ukrainie jest dla wielu z nich skutecznym kozłem
ofiarnym.

Brandon Smith

[Wybrane wypowiedzi internautów pod w/w tekstem na stronie
źródłowej: (tłumaczenie automatyczne)]

Ukraina  nie  jest  członkiem  NATO  ani  członkiem  UE.  Nie
obowiązują  żadne  traktaty  zmuszające  inne  kraje  do
interwencji w imieniu Ukrainy. Przywódcy Ukrainy napełnili
kieszenie.  Nie  myślano  o  rozwoju  gospodarczym  i
bezpieczeństwie narodowym. Ale kto może ich winić, skoro
sumienia jest im z reguły brak? Nie ma mowy, by Ukraina
wygrała wojnę z Rosją i nie ma mowy, żeby USA bezpośrednio
interweniowały w sposób wystarczająco na czas, by „cofnąć
wszystko, co ma być zrobione”. Poszukaj w USA sposobów na
zaangażowanie Polski, Łotwy i Litwy. Ale nie może dotyczyć
NATO.  Ukraina  historycznie  może  być  częścią  silnej
Rzeczypospolitej Obojga Narodów – ale od końca XVIII wieku
nie  ma  na  to  podstaw  ekonomicznych  ani  militarnych.  I
odwrotnie,  Ukraina  może  być  częścią  silnych  Niemiec  lub



Austro-Węgier. Nie ma też dziś podstaw dla Austro-Węgier. To
pozostawia  Niemcy.  Ale  Niemcy  i  UE  są  słabe  dzięki
transatlantyckim  strukturom  bankowym  i  nie  do  utrzymania
sojuszowi  wojskowemu  za  pośrednictwem  NATO.  Nie  można
pozwolić Niemcom w obecnym wcieleniu na Ukrainę, bo wtedy
Niemcy i ich UE byłyby na tyle silne, by być całkowicie
niezależne od USA. Tak więc polityka USA wobec Ukrainy i
ogólnie  większości  „Middel-Evropy”  polega  na  tym,  aby
zardzewieć lub stać się państwami upadłymi. W ten sposób
Europa jest słaba, Rosja jest słabsza niż byłaby inaczej.
Najbardziej ekonomicznie i militarnie rozsądną rzeczą dla
Ukrainy jest bycie z Rosją i Białorusią itp.

 

Autor odpowiada:

Tak naprawdę nie zależy to od Ukrainy, USA czy Rosji, tylko
od  globalistów,  którzy  kierują  wszystkimi  swoimi
rządami.  Jeśli  chcą  szerszej  wojny,  stworzą  ją.  Od  nas
zależy, czy zdecydujemy się nie brać udziału w wojnie, która
naprawdę ma znaczenie – wojnie z globalnymi elitami.

Alt-Market

Protesty  antywojenne
wybuchają  w  rosyjskich
miastach,  wiele  osób
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wstrząśniętych  skalą  inwazji
na Ukrainie

Gdy rosyjskie pociski spadły na Ukrainę, tysiące demonstrantów
wyszło  na  ulice  miast  w  całej  Rosji,  aby  zaprotestować
przeciwko  ofensywie  ich  rządu  w  czwartek,  a  wielu  z  nich
zostało zatrzymanych przez policję .

Według  rosyjskiej  grupy  monitorującej  prawa  OVD-Info  ,  co
najmniej 1758 osób zostało zatrzymanych podczas antywojennych
protestów w 55 rosyjskich miastach. Z tej liczby 967 zostało
aresztowanych w Moskwie, a 431 w Petersburgu.

Look at the size of anti-war protestors in St Petersburg,
Russia. Wow pic.twitter.com/dHg9Uwt9RQ

— Ragıp Soylu (@ragipsoylu) February 24, 2022

W Moskwie  protestujący zebrali się na Placu Puszkinskim , w
centrum miasta. Demonstranci nieśli tablice z antywojennymi
hasłami:  „Stop  wojnie”,  „Ukraina  nie  jest  naszym
wrogiem”,  „Tej  wojny  nikt  nie  potrzebuje”.

Według  RT moskiewska policja poinformowała, że ​​”czasowo
zatrzymała”  600  osób  .  OVD-Info   opublikowało  na  swojej
stronie  internetowej   listę  nazwisk  osób  aresztowanych  w
każdym mieście.

https://ocenzurowane.pl/protesty-antywojenne-wybuchaja-w-rosyjskich-miastach-wiele-osob-wstrzasnietych-skala-inwazji-na-ukrainie/
https://ocenzurowane.pl/protesty-antywojenne-wybuchaja-w-rosyjskich-miastach-wiele-osob-wstrzasnietych-skala-inwazji-na-ukrainie/
https://t.co/dHg9Uwt9RQ
https://twitter.com/ragipsoylu/status/1496905869983768581?ref_src=twsrc%5Etfw
https://www.rt.com/russia/550541-moscow-petersburg-anti-war-protests/
https://ovd.news/news/2022/02/24/spiski-zaderzhannyh-v-svyazi-s-akciey-v-protiv-voyny-s-ukrainoy-24-fevralya-2022
https://ovd.news/news/2022/02/24/spiski-zaderzhannyh-v-svyazi-s-akciey-v-protiv-voyny-s-ukrainoy-24-fevralya-2022


Według  Fox  News  osoby  z  niektórych  prominentnych  rodzin
politycznych wypowiedziały się, ponieważ rozległa wojna stała
się niepopularna wśród niektórych segmentów społeczeństwa: 

Nawet  córka  oligarchy  i  właściciela  Chelsea  FC,  Romana
Abramowicza,  zabrała  głos,  publikując  na  Instagramie,  że
„Największym i najbardziej udanym kłamstwem propagandy Kremla
jest to, że większość Rosjan opowiada się za Putinem”. Córka
rzecznika  Kremla  Dmitrija  Pieskowa  również  zamieściła  na
Instagramie „Nie dla wojny”.

https://twitter.com/headwind512/status/1496889230496509952?ref



_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E149688923049
6509952%7Ctwgr%5E%7Ctwcon%5Es1_&ref_url=https%3A%2F%2Flegaarti
s.pl%2Fblog%2F2022%2F02%2F26%2Fprotesty-antywojenne-wybuchaja-
w-rosyjskich-miastach-wiele-osob-wstrzasnietych-skala-inwazji-
na-ukrainie%2F
Niektórzy  prominentni  Rosjanie,  w  tym  dziennikarze  i  inne
osoby  publiczne,  wypowiedzieli  się  przeciwko  decyzji
prezydenta  Władimira  Putina  o  ataku  na  Ukrainę.  Jelena
Kowalskaja,  dyrektor  państwowego  teatru  w  Moskwie,  rzuciła
pracę i napisała na Facebooku, że „nie można pracować dla
mordercy i otrzymywać od niego zapłaty”.

To nie jest nasza wojna

Jestem Polakiem więc obowiązki mam polskie – nie ukraińskie,
nie rosyjskie, nie amerykańskie czy niemieckie. Karku nie będę
nadstawiał w imię wojny, w której ostatecznymi zwycięzcami
będą Amerykanie czy Chińczycy.

Żal i smutek tylko, że Słowianie jak to często w historii
bywało wykorzystywani są do realizacji interesów, tych którzy
Słowian  mieli  i  mają  za  podludzi.  Solidaryzującym  się  z
Ukraińcami  Polakom  proponuję  pamiętać  jak  Ukraińcy
solidaryzują się z pomordowanymi Polakami, kobietami i małymi
dziećmi, którzy bez godnego pochówku i identyfikacji leżą na
Wołyniu,  Podolu  i  w  Małopolsce  Wschodniej  pomordowani  w
bestialski sposób.
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Tak, ci którzy ich mordowali w zdecydowanej większości już nie
żyją,  ale  ich  dzieci  i  wnuki  poczynania  swoich  dziadków
usprawiedliwiają i robią z nich bohaterów. My dla Ukrainy
zrobiliśmy więcej niż jakikolwiek inny kraj, oddaliśmy jej
znaczną  część  własnego  terytorium  z  majątkiem  bez
rekompensaty. W ukraińskich muzeach wiszą obrazy Matejki i
Kossaka, to przecież nie byli ukraińscy malarze.

W  ukraińskich  domach  w  codziennym  użytku  są  skradzione
przedmioty z polskich domostw, których gospodarzy torturowano,
gwałcono, wymordowano, ich własność skradziono a domy albo
zajęto albo spalono. Nie zamierzam o tym zapominać dopóki na
Ukrainie  będą  budowane  pomniki  rzeźnikom  a  Ukraińcy  będą
opowiadać bajki, że byliby potęgą światową, ale przez całe
wieki wykorzystywali ich albo Moskale albo Lachy.

Uzyskali niepodległość 30 lat temu, co z tą niepodległością
zrobili? Ano roztrwonili. W kraju panował bezład i anarchia,
pijaństwo,  złodziejstwo  i  narkomania.  Magazyny  z  bronią  i
amunicją otrzymaną w spadku po sowieckiej nieboszczce topniały
w oczach, broń sprzedawano do Afryki i na Bliski Wschód. Żal
wam dziś Ukraińców? Oni nie mieli sumienia sprzedając broń do
afrykańskim watażkom, którzy wykorzystywali ją do plemiennych
rzezi. Dziś skamlą o broń i amunicję. Pieniądze za ich własną
przytuliły tzw. ukraińskie elity.

Zacząłem Dmowskim i Dmowskim skończę, który pisał, że Ukraina
była  jest  będzie  zawsze  siedliskiem  niepokojów
międzynarodowych i problemów. Współcześni analitycy dorobią do
tego naukowy warsztat i za Zbigniewem Brzezińskim powiedzą, że
Ukraina pełni rolę geopolitycznego sworznia i jest konieczne
aby znalazła się w rękach amerykańskich dla zapewnienia przez
USA  kontroli  nad  światem.  Nie  mam  ochoty  brać  udziału  w
amerykańskich  cynicznych  kierkach  zmierzających  do
podporządkowania  sobie  jak  największej  części  świata.

To  nie  jest  nasza  wojna,  a  pomoc  dla  Ukrainy  uzależniona
powinna  być  od  zmiany  postawy  władz  ukraińskich  względem



Polski. W świecie nie ma Świętych Mikołajów i nikt niczego
nikomu nie daje za darmo. Pora tę zasadę zrozumieć. Wszystkim
zainteresowanym  genezą  tego  konfliktu  polecam  książkę
„Ukraińska Szachownica. Kto i po co wywołał wojnę na Ukrainie”
wydaną przez Wydawnictwo Wektory w 2018 roku.

Arkadiusz Miksa

Memorandum  budapesztańskie:
jak  Ukraina  oddała  broń
nuklearną  za  gwarancje
bezpieczeństwa?

Był  grudzień  1994  roku.  Na  gruzach  po  zimnowojennej
rzeczywistości formułowano nowe porządki. Ukraina zobowiązała
się do przekazania broni nuklearnej Rosji. Z kolei imperium
to,  a  także  Stany  Zjednoczone  i  Wielka  Brytania  do
poszanowania  suwerenności  i  integralności  terytorialnej
Ukrainy.  W  efekcie  doszło  do  podpisania  memorandum
budapesztańskiego.

Ukraina ogłosiła niepodległość 24 sierpnia 1991 roku. W tym
czasie  na  jej  terenie  znajdowało  się  176  pocisków
wielogłowicowych,  blisko  2  tysiące  głowic  bojowych  i  44
bombowce,  zdolne  do  przenoszenia  broni  jądrowej.  Był  to
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potężny arsenał (być może większy niż ówcześnie brytyjski,
francuski i chiński łącznie), z którym liczyły się wszystkie
światowe mocarstwa. W ich interesie było zmniejszanie dostępu
do tego typu broni wśród pozostałych państw. Jak wskazuje
Rafał Kopeć, z broni nuklearnej do 1998 roku zrezygnowały:
Republika Południowej Afryki, Kazachstan, Białoruś i Ukraina.

Memorandum budapesztańskie: głowice wyjeżdżają do Rosji
Ukraina  pod  naciskiem  Rosji  i  USA  zdecydowała  się  na
rozpoczęcie  procesu  proliferacji  broni  masowego  rażenia.
Działania te zaczęły się w 1992 roku, wraz z podpisaniem przez
Ukrainę,  Białoruś  i  Kazachstan  artykułu  piątego  Protokołu
Lizbońskiego,  który  zobowiązywał  postsowieckie  państwa  do
denuklearyzacji.

Dopiero  dwa  lata  później,  w  grudniu  1994  roku  udało  się
przybliżyć  do  realizacji  zainicjowanych  wcześniej  ustaleń.
Przedstawiciele Rosji, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii
oraz Ukrainy, Kazachstanu i Białorusi podpisali porozumienie,
określane jako memorandum budapesztańskie. Był to dokument,
który  w  ujęciu  prawa  międzynarodowego  stanowił  niewiążące
porozumienie, co – jak pokazały późniejsze wydarzenia – miało
bardzo  poważne  konsekwencje  dla  pozycji  poszczególnych
sygnatariuszy, a najtragiczniejsze dla Ukrainy.

Głównym  założeniem  memorandum  było  przekazanie  broni
nuklearnej  Rosji.  Ukraina  w  zamian  domagała  się  gwarancji
niepodległości ze strony USA. Stany Zjednoczone rzeczywiście
podpisały  dokument  dotyczący  integralności  i  suwerenności
Ukrainy, jednak w zupełnie innej randze niż oczekiwałby Kijów.
W  ramach  negocjacji  Ukrainie  udało  się  jeszcze  zapewnić
dostarczenie paliw do elektrowni jądrowych (od Rosjan) oraz
pokrycie kosztów procesu przekazania broni (przez Amerykanów i
Rosjan). USA wspólnie z Wielką Brytanią dbały przede wszystkim
o własny interes, jakim była denuklearyzacja Ukrainy, a nie
obrona  tego  państwa.  Należy  ocenić,  że  największym
beneficjentem podpisanego w Budapeszcie memorandum była jednak
Rosja, która przejęła po dawnym państwie satelitarnym arsenał,



z jednej strony wzmacniając własną zdolność bojową, z drugiej
radykalnie osłabiając potencjalnego przeciwnika.

Wbrew  pozorom  współczesna  ocena  porozumienia  podpisanego  w
Budapeszcie jest niejednoznaczna. Wydawać by się mogło, że
Ukraina  w  zamian  za  niejasne  i  niewiążące  gwarancje
bezpieczeństwa, dobrowolnie oddała swoją najgroźniejszą broń.
Trudności  w  ocenie  odnoszą  się  przede  wszystkim  do
kwestionowania zdolności bojowej użycia przez Ukrainę arsenału
nuklearnego. Część badaczy jest zdania, że Ukraina nie była w
stanie  wykorzystać  głowic  do  potencjalnego  ataku,  co
stawiałoby podpisanie memorandum w całkiem innym kontekście.
Co ważne, jak wskazuje Eugeniusz Mironowicz, już w swojej
deklaracji o suwerenności z 1990 roku Ukraina proklamowała
status  państwa  niepodległego,  które  nie  dysponuje  bronią
atomową. Z pewnością duża była też siła nacisków zewnętrznych
na podpisanie dokumentu, tym bardziej, że interes Rosji był
zbieżny z oczekiwaniami państw Zachodnich. Ostatecznie Ukraina
podpisała  porozumienie  5  grudnia  1994  roku,  rozpoczynając
proces całkowitej denuklearyzacji kraju.

Polityczne  echa  tej  decyzji  i  pytania  o  jej  słuszność
powracały przy okazji kolejnych napięć z Rosją m.in. jeszcze w
latach  90.  podczas  podziału  Floty  Czarnomorskiej.  Kwestię
gwarancji bezpieczeństwa przywołano zaś po rosyjskiej agresji
na wschodnią część Ukrainy w 2014 roku – za nieważne uznał je
wówczas Władimir Putin. Także w 2022 roku po zaatakowaniu
Ukrainy  przez  Rosję,  wielu  komentatorów  przypomniało  o
gwarancjach,  jakich  Zachód  i  Rosja  udzielali  Kijowowi
niespełna  30  lat  wcześniej.

Ostatecznie  memorandum  budapesztańskie  pozbawiło  Ukrainę
groźnej broni, nie dając jej wiele w zamian. Zamiast umowy
międzynarodowej,  jak  wskazuje  Agata  Kleczkowska,  podpisano
porozumienie polityczne, którego treść i moc prawna w obliczu
agresji  rosyjskiej,  nie  zmusza  Stanów  Zjednoczonych  ani
Wielkiej  Brytanii  do  obrony  Ukrainy.  Osobną  kwestią  jest
moralny wymiar tego porozumienia, który w odniesieniu do Rosji



nie pozostawia wątpliwości co do jej fałszywych intencji. W
obliczu  toczącej  się  wojny  poddaje  w  wątpliwość  także
długofalową  wizję  bezpieczeństwa  regionu,  na  którą  liczył
Zachód.

Oto pełna treść memorandum Budapesztańskiego:

Witając  przystąpienie  Ukrainy  do  Układu  o
Nierozprzestrzenianiu  Broni  Jądrowej  jako  Państwa
Nienuklearnego,
Mając  na  uwadze  zaangażowanie  Ukrainy  w  eliminacje  broni
jądrowej z jej terytorium w określonym terminie, Zauważając
zmiany  w  sytuacji  bezpieczeństwa  światowego,  obejmujące
zakończenie  zimnej  wojny,  które  doprowadziły  do  powstania
warunków do głębokiej redukcji sił nuklearnych,
Potwierdzają co następuje: 1. Federacja Rosyjska, Zjednoczone
Królestwo Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej oraz Stany
Zjednoczone Ameryki potwierdzają swoje zaangażowanie, zgodnie
z  zasadami  Aktu  Końcowego  Konferencji  Bezpieczeństwa  i
Współpracy  w  Europie,  w  poszanowanie  niezależności  i
suwerenności  istniejących  granic  Ukrainy;  

Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo  Wielkiej2.
Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany  Zjednoczone
Ameryki potwierdzają swoje zobowiązanie do powstrzymania
się  od  stosowania  groźby  lub  użycia  siły  przeciw
integralności  terytorialnej  bądź  politycznej
niezależności Ukrainy, i że żadna broń w ich posiadaniu
nigdy nie zostanie użyta przeciw Ukrainie, chyba że w
samoobronie lub w przypadkach zgodnych z Kartą Narodów
Zjednoczonych; 
Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo  Wielkiej3.
Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany  Zjednoczone
Ameryki  potwierdzają  swoje  zaangażowanie,  zgodnie  z
zasadami  Aktu  Końcowego  Konferencji  Bezpieczeństwa  i
Współpracy w Europie, w powstrzymanie się od przymusów
ekonomicznych  zmierzających  do  podporządkowania  swoim
własnym  interesom  realizacji  przez  Ukrainę  praw



nieodłącznie związanych z jej suwerennością aby w ten
sposób osiągnąć korzyści jakiegokolwiek rodzaju; 
Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo  Wielkiej4.
Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany  Zjednoczone
Ameryki potwierdzają swoje zaangażowanie w poszukiwanie
natychmiastowych  działań  Rady  Bezpieczeństwa  Narodów
Zjednoczonych celem dostarczenia pomocy Ukrainie, jako
Państwu  Nienuklearnemu  stronie  Układu  o
Nierozprzestrzenianiu  Broni  Jądrowej,  gdyby  Ukraina
stała  się  ofiarą  aktu  agresji  lub  obiektem  groźby
agresji, w których stosowana jest broń jądrowa; 
Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo  Wielkiej5.
Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany  Zjednoczone
Ameryki  potwierdzają,  w  przypadku  Ukrainy,  swoje
zaangażowanie do nie stosowania broni jądrowej przeciw
jakiemukolwiek Państwu Nienuklearnemu stronie Układu o
Nierozprzestrzenianiu  Broni  Jądrowej,  chyba  że  w
przypadku  zaatakowania  ich,  ich  terytoriów  zależnych,
ich  sił  zbrojnych  lub  ich  sojuszników  przez  takie
państwo w połączeniu lub w sprzymierzeniu z Państwem
Nuklearnym; 
6  Ukraina,  Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo
Wielkiej  Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany
Zjednoczone Ameryki będą się konsultowały w przypadku
powstania sytuacji, w której pojawiłyby się wątpliwości
dotyczące powyższych zobowiązań.
Memorandum wchodzi w życie po jego podpisaniu. Podpisano
w  czterech  kopiach  o  równej  ważności  w  językach
ukraińskim,  angielskim  i  rosyjskim.  
Za Ukrainę: (podpis) Łeonid D. KUCZMA 
Za Federację Rosyjską: (podpis) Boris N. JELCYN 
Za Zjednoczone Królestwo Wielkiej Brytanii i Irlandii
Północnej: (podpis) John MAJOR 
Za  Stany  Zjednoczone  Ameryki:  (podpis)  William  J.
CLINTON

Tłumaczenie oparte jest na The Council on Foreign Relations



(CFR)
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Polskie  władze  po
niewłaściwej  stronie
konfliktu

W  Iranie  uznali,  że  konflikt  na  Ukrainie
sprowokowały działania NATO
Minister spraw zagranicznych Iranu przedstawił stanowisko tego
państwa w sprawie wojny na Ukrainie.

„Kryzys  na  Ukrainie  jest  zakorzeniony  w  prowokacyjnych
działaniach  NATO”  –  napisał  w  czwartek  na  Twitterze  szef
irańskiej dyplomacji Hosejn Amir Abdollahian, co przytoczyła
na swoim portalu telewizja PressTV. Jednocześnie jednak wezwał
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on strony wojny rosyjsko-ukraińskiej do zaprzestania działań
zbrojnych.[…]

Całość: Kresy.pl (24 lutego 2022)

 

 

Szwecja nie przyjmie uchodźców z Ukrainy. „Nie
będziemy w stanie pomóc”
W przypadku wystąpienia fali migracji z Ukrainy nie będziemy w
stanie  pomóc  w  większym  zakresie,  pora  na  inne  państwa  –
oświadczyła we wtorek premier Szwecji Magdalena Andersson.

Jeśli  sytuacja  na  Ukrainie  doprowadzi  do  tego,  że  ludzie
zaczną szukać azylu w Europie, to trzeba pamiętać o tym, że
Szwecja  wzięła  na  siebie  większą  odpowiedzialność  podczas
ostatniego kryzysu uchodźczego – oświadczyła Andersson podczas
wtorkowej konferencji prasowej, cytowana przez PAP.[…]

Całość: Kresy.pl (23 lutego 2022)

 

 

Orbán: Węgry muszą trzymać się z dala od konfliktu
[+VIDEO]
Premier  Węgier  Viktor  Orbán  powiedział,  że  nie  widzi
możliwości,  by  jego  państwo  wysłało  żołnierzy  czy  broń
Ukrainie.

Szef  węgierskiego  rządu  przybył  we  wtorek  do  gmachu
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Ministerstwa  Obrony,  gdzie  odbył  konferencję  z
przedstawicielami resortu i wojskowymi. Poinformował o tym w
specjalnym nagraniu, jakie na portalu społecznościowym Twitter
zamieścił  jego  rzecznik  Zoltán  Kovács.  Viktor  Orbán
przedstawił  na  nim  swoje  stanowisko  w  sprawie  perspektywy
ewentualnej eskalacji zbrojnej między Rosją a Ukrainą.[…]

Całość: Kresy.pl (24 lutego 2022)

 

 

Chiny nie określają działań Rosji wobec Ukrainy
jako inwazję
Rzeczniczka Ministerstwa Spraw Zagranicznych ChRL stwierdziła,
że obawy Rosji były „uzasadnione”.

Rzeczniczka chińskiego MSZ Hua Chunying w pierwszej kolejności
zaapelowała do wszystkich państw, w tym skonfliktowanych stron
o „powściągliwość”. Sam Pekin, ustami rzeczniczki dyplomacji,
zdystansował się zdecydowanie od zaangażowania w konflikt –
„Chiny w przeciwieństwie do USA nie będą dostarczały broni
drugiej stronie sporu” – zacytował portal telewizji Polsat
News.[…]

Całość: Kresy.pl (24 lutego 2022)

 

 

Niemcy, Włochy, Węgry i Cypr blokują decyzję o
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odłączeniu Rosji od sieci SWIFT
„Rozmawiałem  z  ministrem  spraw  zagranicznych  UE  Josepem
Borrellem. Nalegam: natychmiastowe surowe sankcje wobec Rosji,
aby powstrzymać inwazję. Wysoki przedstawiciel zapewnił, że ​
surowe sankcje zostaną nałożone w ciągu jednego dnia.

Zaapelowałem  również  o  krok  polityczny:  nadać  Ukrainie
europejską  perspektywę”  –  napisał  na  twitterze  szef
ukraińskiej dyplomacji Dmytro Kuleba. Jednak, jak się okazuje,
Niemcy, Włochy, Węgry i Cypr blokują decyzję o odłączeniu
Rosji od sieci SWIFT.

„Nie będę dyplomatyczny w tym temacie. Każdy, kto teraz ma
wątpliwości, czy Rosja powinna zostać wykluczona ze SWIFT,
musi  zrozumieć,  że  na  jego  rękach  będzie  krew  niewinnych
ukraińskich mężczyzn, kobiet i dzieci. Odłącz Rosję od SWIFT!”
– napisał w kolejnym wpisie Kuleba.

Niemcy, Włochy, Węgry i Cypr blokują decyzję o odłączeniu
Rosji od sieci SWIFT?

Polacy  –  gińcie  w  imię
amerykańskiego imperializmu!

Strategy  &  Future,  think  tank  założony  przez  polskiego
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prawnika Jacka Bartosiaka, związanego z waszyngtońską Fundacją
Potomak, powiązaną finansowo z najpotężniejszymi amerykańskimi
korporacjami  zbrojeniowymi,  nawołuje  w  swoim  tekście  z  23
lutego 2022 roku do możliwości wykorzystywania polskiej armii
w celu obrony amerykańskiej hegemonii w ramach prowadzenia
wojny z nuklearną Rosją, w którą to Polacy mają wejść przed
Amerykanami a Ci drudzy może nam przyjdą z pomocą.

Autorem tego prowokacyjnego tekstu pt. „Wojna na dwa fronty,
Pentagon i nowa Polska”, w którym przedstawiono scenariusz
żywcem  przypominający  rok  1939  roku  i  wejście  Polski  do
samobójczej wojny w obronie brytyjskiej hegemonii globalnej z
III Rzeszą Niemiecką, jest sam założyciel Strategy & Future J.
Bartosiak.  W  artykule  czytamy:  „Aby  korzystny  dla  Polski
system prymatu USA w Europie trwał dalej i aby Polska mogła
pozostać  w  strefie  Zachodu,  a  nie  tylko  być  przedmiotem
negocjacji,  w  czyjej  strefie  wpływów  się  znajdzie  (co
sygnalizuje  się  w  zgłoszonych  Amerykanom  żądaniach
rosyjskich), będziemy musieli „szarpnąć do przodu” i wystawić
wojsko  zdolne  do  samodzielnej  obrony  od  pierwszych  chwil
konfliktu i gotowe do prowadzenia wojny nowej generacji aż do
momentu przyjścia nam z pomocą, co na pewno nie nastąpi od
razu”.

Krótko  mówiąc:  Naród  Polski  ma  się  wykrwawiać  w  wojnie  w
interesie Stanów Zjednoczonych a Ci, po jakimś czasie, może
przyjdą nam w pomocą. Może bo wszyscy pamiętamy jak wyglądał
udział Wielkiej Brytanii w wojnie po stronie Polski w 1939
roku.

Aż  trudno  uwierzyć,  że  po  doświadczeniach  historycznych,
zwłaszcza  z  okresu  II  wojny  światowej,  kiedy  to  polskie
władze, podpuszczane przez Brytyjczyków i mamione obietnicami
pomocy, weszły jako pierwsze do samobójczej wojny z Niemcami,
są w tym kraju jeszcze osoby, które to postulują o powtórkę
zbiorowego  samobójstwa,  dokonywanego  w  wyłącznym  interesie
reżimów anglosaskich. Jak widać pieniądze Northrop Grummana
oraz Boeinga nie śmierdzą…



W  dalszej  części  tego  artykułu  czytamy:  „A  jeśli  pomoc
przyjdzie, to głównie w postaci sił powietrznych USA i raczej
na pewno nie pierwszego ani drugiego dnia wojny, Amerykanie
bowiem nie mają tak łatwo dostępnych sił w Europie. Poza tym
będą chcieli zachować kontrolę eskalacji i zarządzać procesem
utrzymania równowagi w całej Eurazji.”

I dalej: „Jaka powinna być propozycja wobec Waszyngtonu nowej,
podmiotowej  Polski,  lidera  kształtującego  się  Intermarium,
które  może  zostać  wsparte  przez  USA  tylko  wtedy,  gdy
zaprezentujemy się jako odpowiedzialny partner, a nie kupujący
bez sensu klient? My wystawiamy siły zbrojne do wojny lądowej
i wszystko, co jest potrzebne do zwyciężania w wojnie lądowej
nowej generacji, a wy, Amerykanie, skupcie się tylko na siłach
powietrznych  (niekoniecznie  od  pierwszego  dnia  wojny  –  my
będziemy sobie radzić, bijąc się kompetentnie) oraz tzw. high-
end capabilities (np. rozpoznanie kosmiczne”.

No  Polacy,  first  to  fight!  A  Anglosasi  przyglądać  się  i
poganiać  polskie  mięso  armatnie,  żeby  dobrze  walczyło  i
odciągało uwagę Rosji od pomocy Chinom w konflikcie z USA na
Pacyfiku.

Ale  posłuchajmy  dalej:  „Innymi  słowy,  Polska  wystawi  siły
zbrojne do zwyciężenia Rosji, a Amerykanie uzyskają większą
elastyczność strategiczną w skali Eurazji i niezbędny czas



polityczno-dyplomatyczny na reakcję w celu zapobieżenia dużej
wojnie między mocarstwami przy jednoczesnym zademonstrowaniu
przez Polskę, że Rosja nie jest w stanie wygrać w wojnie
przeciw Warszawie.”

I najlepszy fragment: „Rozumiemy wasze problemy, wiemy, że
musicie odejść na Pacyfik, ale jednocześnie zależy nam na
utrzymaniu  waszego  prymatu  (korzystnego  dla  nas).  Dlatego
proponujemy,  że  wystawimy  wojska  do  wojny  lądowej,  że
wytrzymamy  14  dni  i  więcej,  dając  wam  elastyczność
strategiczną,  której  tak  bardzo  potrzebujecie.  Właściwie
potrzebujemy jedynie waszych sił powietrznych (i to nie od
pierwszego dnia), zdolności rozpoznania dalekiego zasięgu oraz
dyplomatycznego i ekonomicznego lewarowania innymi metodami.
Wy możecie spokojnie zajmować się Chinami, my się tam nie
wybieramy”.

Nie  rozumiem  na  jakiej  podstawie  autor  tekstu  uważa,  że
amerykański prymat na świecie, w wyniku którego Polska została
sprowadzona  do  gospodarczej  neokolonii,  pozbawionej  przez
amerykańskie  oraz  proamerykańskie  czynniki  (celowo  i
świadomie)  potencjału  przemysłowego,  w  wyniku  którego  jak
wyliczyli polscy ekonomiści, Polacy zarabiają dokładnie o 1/3
mniej niż zarabialiby gdyby Polska była suwerennym krajem, nie
mówiąc już o utracie od 1989 roku przez 5 mln ludzi źródła
utrzymania, masowej emigracji w wyniku biedy, bezrobocia i
braku  perspektyw  oraz  ponad  stu  tysięcy  samobójstw,  plagi
alkoholizmu, narkomani i prostytucji i co się z tym wiąże
kompletnej  zapaści  demograficznej  Polskiego  Narodu,  który
jeszcze w 1988 roku, według statystyk, był w stanie przetrwać
dzięki współczynnikowi dzietności powyżej 2,1, jest dla nas
korzystny? Polski Naród w wyniku amerykańskiej dominacji nad
naszym krajem, która jest niezbędna do amerykańskiej hegemonii
globalnej  (jak  twierdził  Halford  Mackinder)  jest  narodem
wymierającym i nie ma żadnych, nawet najmniejszych perspektyw,
że sytuacja ta ulegnie zmianie.

I mimo to Pan Bartosiak sugeruje możliwość wysyłania na rzeź



najzdrowszej tkanki naszego narodu, żeby zaspokoić pragnienia
amerykańskich  generałów,  którym  marzą  się  kolejne  lata
hegemonii USA.

Czytając takie teksty, które wydają się tak absurdalne, że aż
trudno  je  brać  na  poważnie,  zastanawiam  się  czy  tylko
Amerykanie chcą, aby Polacy wykrwawiali się w ich interesie,
tak jak robili to już wcześniej w 1830, 1863, 1939 i 1944 roku
w  interesie  Imperium  Brytyjskiego.  Biorąc  pod  uwagę,  że
przestrzeń  geopolityczna  na  Bliskim  Wschodzie,  w  wyniku
eksplozji  demograficznej  ludności  arabskiej  zaczyna  się
kurczyć, być może również żydowscy koledzy Pana Bartosiaka, z
którymi przesiadywał on w kibucu Bejt Haszita (51:40) również
są  zainteresowani  obniżeniem  i  tak  fatalnego  współczynnika
dzietności Narodu Polskiego do wartości ujemnej.

I nie są to bynajmniej słowa rzucane na wiatr. Szewach Weiss,
przyjaciel kolegi Pana Bartosiaka, Piotra Zychowicza, z którym
ten  spędzał  czas  w  izraelskiej  Hajfie  w  trakcie  wojny
Hezbollahu z Izraelem w 2006 roku, w swojej książce pt. „Moja
Polska”  wiele  lat  temu  pisał,  że  Polska  stanie  się  w
przyszłości krajem atrakcyjnym dla żydowskiego osadnictwa.

Natomiast sam Pan Bartosiak w jednym z pierwszych dostępnych
na serwisie Youtube wywiadów z nim, twierdzi że w trakcie tej
samej  wojny  z  Hezbollahem  przebywał  w  organizacjach



żydowskiego  lobby  w  Stanach  Zjednoczonych  (1:07:00)  a
obywatele Izraela, wśród których ma wielu przyjaciół, pytali
go o możliwość uzyskania polskiego obywatelstwa (1:09:40).

Pan Bartosiak w jednym z wywiadów określił siebie jako osobę
wychowaną w tradycji insurekcyjnej (tj. tradycji popełniania
przez Naród Polski zbiorowego samobójstwa w interesie Wielkiej
Brytanii łamane przez Francji).

Biorąc pod uwagę związki pana Bartosiaka z żydowskim biznesem,
z którym współpracował, z żydowskimi mieszkańcami kibucu Bejt
Haszita,  w  którym  często  w  przeszłości  przebywał  oraz  z
żydowskimi  dyrektorami  amerykańskich  organizacji
wywiadowczych, z którymi pisze książki, należy zadać sobie
pytanie: czyje interesy ten człowiek reprezentuje? Zwłaszcza w
kontekście  artykułu,  w  którym  postuluje  o  możliwość
wykrwawiania  Narodu  Polskiego  w  celu  obrony  amerykańskiej
hegemonii globalnej.

Autorstwo: Terminator 2019
Źródło: WolneMedia.net
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Mordowali siekierami, młotami
i  widłami.  Zbrodnia  UPA  w
Podkamieniu Rohatyńskim

Posted On 16 stycznia 2020 By Deorum Malleo

W lutym 1944 r. oddział UPA dokonał dwóch masowych
zbrodni na polskich mieszkańcach wsi Podkamień,
położonej  w  powiecie  rohatyńskim  województwa
stanisławowskiego. Banderowcy zamordowali ok. 80
Polaków.
Podkamień  leżący  w  powiecie  rohatyńskim  województwa
stanisławowskiego  przed  II  wojną  światową  zamieszkiwali  po
połowie  Polacy  i  Ukraińcy.  W  czasie  niemieckiej  okupacji
polscy  mieszkańcy  miejscowości  byli  wywożeni  na  roboty  do
Rzeszy.  Pozostali  byli  szykanowani  przez  ukraińską  policję
kolaborującą z Niemcami.
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Wraz z narastającą falą zbrodni ukraińskich nacjonalistów w
drugiej połowie 1943 r. część polskich mieszkańców przeniosła
się do pobliskiego Rohatyna. Ci, którzy pozostali na miejscu,
w obawie przed napadem nocowali w różnych kryjówkach lub u
ukraińskich sąsiadów.

Pierwszy napad UPA na wieś nastąpił 9 lutego 1944 r. Ofiarami
napaści padło 16 Polaków. Dziesięć dni później, 19 lutego
ukraińska  policja  przeprowadziła  w  Podkamieniu  rewizję  w
poszukiwaniu broni u Polaków. Żadnej broni nie znaleziono.

W nocy z 19 na 20 lutego do bezbronnej wsi weszły oddziały
UPA.  Polaków  mordowano  siekierami,  młotami  i  widłami.  Ci,
którzy próbowali ucieczki, ginęli od kul. Napastnicy grabili
mienie ofiar i palili zabudowania. Zamordowano około 60 osób.
Zbiorowa mogiła, w której pochowano ofiary, została zrównana z
ziemią przez banderowców.

W sumie w lutym 1944 r. w Podkamieniu Rohatyńskim zginęło
około 80 Polaków.

Ciała  wrzucono  do  studni.  Rocznica  ukraińskich
mordów w Wiśniowcu na Podolu.
W  czasie  II  wojny  światowej  klasztor  karmelitów  bosych  w
Wiśniowcu  na  Podolu  stanowił  miejsce  schronienia  ludności
polskiej  z  okolicznych  wsi  przed  atakami  ukraińskich
nacjonalistów.  21  lutego  1944  r.  przybyły  tam  oddział
podstępem doprowadził do otwarcia bram klasztoru, a następnie
wymordował  wszystkich  przebywających  tam  Polaków,  głównie
kobiety i dzieci.

Wiśniowiec od początku swego istnienia, czyli od końca XIV w.
aż  do  ostatniego  rozbioru,  wchodził  w  skład  Polski  i  był
częścią  województwa  podolskiego.  W  1921  r.  znalazł  się
ponownie w granicach II RP i jako miejscowość gminna należał
do powiatu krzemienieckiego województwa wołyńskiego.

Przed  II  wojną  światową  Wiśniowiec  liczył  około  5  tys.



mieszkańców,  przede  wszystkim  Żydów,  którzy  stanowili  60%
ludności. Drugą pod względem liczności grupą narodowościową
byli Ukraińcy, a trzecią Polacy. W wyniku agresji radzieckiej
17 września 1939 r. miasteczko dostało się pod okupację ZSRR,
a  po  wybuchu  wojny  między  okupantami  w  czerwcu  1941  r.
przeszło w ręce niemieckie.

Podczas rzezi wołyńskiej w 1943 r. Wiśniowiec obsadzony załogą
niemiecko-węgierską był dla ludności polskiej z okolicznych
wsi miejscem schronienia przed atakami UPA. Polacy chronili
się głównie w klasztorze karmelitów bosych i w kościele. Po
eskalacji rzezi w lipcu tego roku znajdowało się tu około 800
uchodźców.

Latem 1943 r. Niemcy utworzyli w Wiśniowcu około 20-osobowy
oddział  Schutzmannschaft,  zmilitaryzowaną  policję  podległą
dowództwu  niemieckiemu  składającą  się  z  Polaków,  który
ochraniał uchodźców. Pierwsze ataki bojówek UPA na klasztor
miały miejsce 5 lipca i 4 października 1943 r., ale zostały
bez  większych  strat  odparte.  W  połowie  lipca  1943  r.  w
wioskach  należących  do  gminy  Wiśniowiec,  Maniowie  i
Czajczyńcach,  Ukraińcy  wymordowali  120  osób.

Pomimo namów przeora klasztoru o. Kamila Gleczmana do wyjazdu
na  tereny  Generalnego  Gubernatorstwa  znaczna  część
uciekinierów pozostawała na miejscu, obawiając się, że zostaną
napadnięci po drodze. Na początku 1944 r. było to kilkaset
osób.

Wycofując się przed nacierającą Armią Czerwoną, 2 lutego 1944
r. Wiśniowiec opuścili Niemcy, a w kilka dni później Węgrzy.
Wyjechał także oddział Schutzmannschaft oraz część ludności
cywilnej.  Pozostało  ok.  200  bezbronnych  osób  liczących  na
szybkie przejście frontu.

Prawdopodobnie  21  lutego  do  Wiśniowca  przybył  ukraiński
oddział,  podający  się  za  partyzantkę  sowiecką.  Wpuszczeni
przez otwartą bramę klasztoru napastnicy wdarli się do środka,



przystępując  do  rzezi  zakonników  oraz  uchodźców,  głównie
kobiet i dzieci. Część ofiar zapędzono do piwnic, do których
wrzucano granaty.

W tym samym czasie ukraińscy nacjonaliści dokonali mordu na
ludności polskiej pobliskiej wsi Wiśniowiec Stary. W różnych
okolicznościach, w tym paląc kilkadziesiąt osób w kościele,
przed końcem lutego 1944 r. zabito tam ponad stu Polaków.
Ciała pomordowanych oprawcy wrzucili do studni.

Po  kilku  tygodniach  Wiśniowiec  został  zajęty  przez  Armię
Czerwoną.  W  kwietniu  1944  r.  dokonano  ekshumacji  zwłok
pomordowanych, które pochowano na tamtejszym cmentarzu.

Władysław i Ewa Siemaszko szacują, że w zbrodniach, do których
doszło w lutym 1944 r. w obu miejscowościach, zginęło łącznie
co najmniej 460 Polaków.

Mordowali poświęconymi narzędziami gospodarczymi.
W nocy z 31 marca na 1 kwietnia 1944 r., we wsi Szeszory w
województwie stanisławowskim II RP, podczas napadu banderowcy
spalili  większość  gospodarstw  polskich  i  kościół  oraz
zamordowali 102 Polaków, w tym 36 spalili żywcem w kościele.

Miejscowość Szeszory, leżącą w powiecie kosowskim województwa
stanisławowskiego II RP, przed II wojną światową zamieszkiwało
blisko 2 tysiące mieszkańców, z czego 1/4 stanowili Polacy.
Przez pierwsze lata okupacji Ukraińcy i Polacy koegzystowali w
zgodzie.

Od połowy 1943 r. pod wpływem propagandy OUN Ukraińcy zaczęli
odnosić się wrogo do swoich polskich sąsiadów. Dochodziło do
pierwszych, jeszcze pojedynczych, morderstw. Na skutek tych
wydarzeń część Polaków opuściła Szeszory, przenosząc się do
bezpieczniejszych miejscowości.

Terror  przybrał  na  sile  z  początkiem  1944  r.  wraz  ze
zbliżającym się frontem i nadciągającą Armią Czerwoną. Dzień



przed  zbrodnią,  30  marca  1944  r.,  banderowcy  z  Szeszor
spotkali  się  na  naradzie,  na  której  opracowali  plan
wymordowania  miejscowych  Polaków.  Sygnałem  do  rozpoczęcia
mordów miało być podpalenie kościoła rzymskokatolickiego.

Następnego  dnia  w  godzinach  nocnych  Ukraińcy,  wraz  z
poświęconymi  przez  miejscowych  księży  greckokatolickich
narzędziami gospodarczymi, przeszli do polskiej części wsi i
rozpoczęli  zabijanie  napotkanych  Polaków.  Nie  oszczędzano
nikogo, z rąk oprawców ginęły kobiety, także w ciąży, oraz
małe dzieci.

W podpalonym kościele zginęło 36 osób, spalono także większość
polskich  budynków.  Nieuzbrojeni  Polacy  szukali  ratunku  w
przede wszystkim w ucieczce. Rzeź trwała do wczesnych godzin
rannych, zabito ponad 100 osób.

Ocaleni polscy mieszkańcy Szeszor po ucieczce ukrywali się u
krewnych  w  sąsiednich  miejscowościach.  Część  trafiła  do
Kołomyi, oczekując na ekspatriację na Ziemie Zachodnie.

Wśród napastników byli ukraińscy sąsiedzi.
W  pierwszych  dniach  kwietnia  1944  r.  banderowcy  dokonali
szeregu  napadów  na  wieś  Pawlikówka,  położoną  w  powiecie
kałuskim  województwa  stanisławowskiego.  Zginęło  co  najmniej
124 Polaków, setkę gospodarstw puszczono z dymem.

Przed  II  wojną  światową  miejscowość  liczyła  około  300
gospodarstw,  w  których  mieszkało  około  1500  osób.  Połowę
mieszkańców  stanowili  Polacy,  połowę  Ukraińcy.  Pod  wpływem
doniesień  o  zbrodniach  banderowców,  Polacy  w  Pawlikówce
przystąpili  do  przygotowywania  schronów  i  ziemianek.  Do
pierwszego pojedynczego zabójstwa we wsi doszło w lipcu 1943
r.

Oddział UPA wtargnął do Pawlikówki w nocy z 5 na 6 kwietnia
1944 r. Napastnicy podpalali polskie domostwa i strzelali do
napotkanych osób. Niebroniona ludność chowała się w piwnicach



i  ziemiankach,  pozostali  ukrywali  się  w  zabudowaniach
ukraińskich  bądź  uciekali  do  pobliskiego  lasu.  Wśród
napastników  byli  ukraińscy  sąsiedzi.

Następnej  nocy  banderowcy  zaatakowali  ponownie,  mordując
kolejnych Polaków oraz grabiąc i paląc ocalałe domy. W obu
napadach zginęło co najmniej 124 Polaków, z których większość
udało  się  zidentyfikować.  Spalono  około  100  polskich
gospodarstw.

Ocalali Polacy przenieśli się do Kałusza. Niektórym rodzinom
udało  się  pochować  zabitych.  większość  ciał  pozostała  na
miejscu zbrodni. Po około dwóch tygodniach miejscowi Ukraińcy
pochowali  je  w  zbiorowej  mogile  na  tutejszym  cmentarzu
greckokatolickim.

Banderowcy napadli na pociąg. Zbrodnia UPA pod
Bełżcem.
16  czerwca  1944  r.  w  lesie  pod  Bełżcem  na  Zamojszczyźnie
ukraińscy  nacjonaliści  z  UPA  zamordowali  co  najmniej  41
Polaków.  Zabici  w  brutalny  sposób  byli  pasażerami  pociągu
relacji Zamość-Rawa Ruska-Lwów. Wśród ofiar było wiele kobiet
i dzieci.

Tego dnia w godzinach rannych ze stacji w Bełżcu wyjechał
pociąg wiozący głównie Polaków i Ukraińców w kierunku Rawy
Ruskiej i Lwowa. Około 3 km za Bełżcem w okolicach wsi Zatyle
skład  prowadzony  przez  ukraińskiego  maszynistę  Zachariasza
Procyka, najprawdopodobniej będącego w zmowie z banderowcami,
został  zatrzymany  przez  kilku  mężczyzn  w  niemieckich
mundurach.

Po  wylegitymowaniu  wszystkich  pasażerów  upowcy  oddzielili
Polaków od osób innych narodowości, wyprowadzili ich z pociągu
i rozpoczęli mordowanie. Większość polskich pasażerów została
rozstrzelana, część zabito siekierami i bagnetami. Jednej z
kobiet  oprawcy  rozpruli  brzuch  i  odrąbali  dłoń.  Ofiarom
odebrano dokumenty i kosztowności.



Wkrótce na miejscu zbrodni pojawili się zwabieni strzałami
mieszkańcy Zatyla, a także patrol AK, którego dowódca por.
Tadeusz Żelechowski wykonał dokumentację fotograficzną. Ciała
zamordowanych  zostały  przewiezione  drezyną  do  Bełżca  i
pochowane w zbiorowej mogile na tamtejszym cmentarzu. Kilka
osób pochowano również na cmentarzach w Tomaszowie Lubelskim i
Narolu.

Wedle różnych szacunków z rąk banderowców zginęło od 41 do 75
Polaków – mężczyzn, kobiet i dzieci. Zidentyfikowano zwłoki
ok.  40  osób.  Zabici  pochodzili  z  Bełżca,  Tomaszowa
Lubelskiego, Narola, Rawy Ruskiej i Lwowa, byli też wśród nich
polscy uciekinierzy z powiatów hrubieszowskiego i sokalskiego.

W miejscu zbrodni postawiony został żelazny krzyż, skradziony
w  ostatnich  latach  przez  nieznanych  sprawców.  Od  1996  r.
znajduje się tam pomnik upamiętniający zamordowanych Polaków.

Mrożące  krew  w  żyłach  zdjęcia  wykonane  przez  por.
Żelechowskiego  można  obejrzeć  na  stronie  Stowarzyszenia
Upamiętnienia  Ofiar  Zbrodni  Ukraińskich  Nacjonalistów  we
Wrocławiu.



pomnik przy miejscu zbrodni w Zatylu


